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Boże Narodzenie - w Eucharystii 
Słowo Ciałem się stało i zamieszkało między nami! Cóż masz niebo nad ziemiany? Bóg porzucił szczęście swoje, wszedł między lud ukochany, dzieląc z nim trudy i znoje. Niemało cierpiał, niemało, żeśmy byli winni sami. A Słowo Ciałem się stało i mieszkało między nami! Z jakim entuzjazmem i wiarą śpiewamy tę kolędę otwierającą uroczystość Bożego Narodzenia podczas każdej kolejnej Pasterki – nocnej Eucharystii odprawianej na pamiątkę spotkania biblijnych pasterzy z Nowonorodzonym Zbawicielem świata. Podobnie jak oni pragniemy wierzyć, że Jezus – Zbawiciel świata narodził się w Betlejem jako Człowiek, by zbawić wszystkich grzeszników, żyjących przed Jego narodzeniem, Jemu współczesnych 
i potomnych... Czy jednak zdajemy sobie sprawę, że wielokrotnie rodzi się dla nas - grzeszników XXI wieku - podczas każdej Eucharystii?  Wielka to łaska. Nie czujemy się jej godni, a mimo tego wielu spośród nam współczesnych świadomie, a może i nieświadomie obraża swego Zbawcę i Odkupiciela. Co na to Jezus? 
Cuda Eucharystyczne w Polsce
Odpowiedzią Jezusa na zniewagi od ludzi - jak wcześniej, gdy był krzyżowany – jest Jego cierpliwość i przebaczenie. Jednak XXI wiek ma od Boga szczególne łaski i dary, którymi są Cuda Eucharystyczne. I choć Polska szczególnie bliska wydaje się być Sercu naszego Zbawiciela, Jezusa, w ostatnich latach nie przynosi Swemu Bogu chwały. A przecież 
w osobie św. S. Faustyny Kowalskiej Syn Boży mówi do każdego z nas, Polaków: Polskę szczególnie umiłowałem, a jeżeli posłuszna będzie woli Mojej, wywyższę ją w potędze 
i świętości. Z niej wyjdzie iskra, która przygotuje świat na ostateczne przyjście Moje(Dz.1732). Być może cuda Eucharystyczne, których tak wiele zdarzyło się w świecie 
i w naszej Ojczyźnie, są Iskrą Bożego Miłosierdzia dla nas i całego świata…? Pewne jest, że Bóg przychodzący z nieba na ziemię posługuje się kapłanem i ołtarzem, by być jeszcze bliżej człowieka. Nie tylko raz w roku z okazji Świąt Bożego Narodzenia, ale przez cały rok i to na wszystkich ołtarzach świata.
Cuda ostrzeżeniem przed świętokradztwem
W Krakowie w 1345 r. w kościele p.w. Wszystkich Świętych doszło do zniszczenia tabernakulum i kradzieży naczynia z konsekrowanymi hostiami. Gdy złodzieje spostrzegli, że nie jest ono zbyt wartościowe, wyrzucili puszkę za miastem. Widząc niezwykłe światło bijące przez trzy noce z tego miejsca, ludzie obawiali się, że jest to oznaka nadchodzących nieszczęść, w związku z czym biskup nakazał post. Niebawem odnaleziono w trawie naczynie z hostiami, zaniesiono je do katedry i  odprawiono nabożeństwo wynagradzające za świętokradzki czyn. Król Kazimierz Wielki w miejscu cudu zlecił budowę kościoła Bożego Ciała. W Poznaniu w 1399 r. również dokonał się cud eucharystyczny. Pewnej kobiecie miejscowi Żydzi w zamian za wyniesienie z kościoła Najświętszego Sakramentu zaproponowali pieniądze. Kobieta przyniosła im trzy hostie. Kiedy zamierzali je zbezcześcić, z Najświętszego Sakramentu wytrysnęła krew. Znajdująca się w piwnicy niewidoma Żydówka modliła się w tym czasie do Boga, by przywrócił jej wzrok. Kiedy na prośbę kobiety zdarzył się cud, przerażeni mężczyźni chcieli zniszczyć hostie i wrzucili je do studni, jednak one unosiły się w powietrzu. Porzucili je więc za miastem na bagnach. Poinformowano o tym biskupa, który przeniósł hostie do kościoła. Obecnie hostie te znajdują się w kościele pw. Bożego Ciała, który powstał w tym miejscu. Bł. Maria Pasterka zachęca swoje siostry i dziewczęta, aby wynagradzały Bogu za grzechy  świętokradztwa 
i sprawiały Mu radość swoją wiernością i godnym przyjmowaniem sakramentów św.:  Na świecie tak bardzo Bóg jest znieważany, tak bardzo wiara podkopywana – tak bardzo Jego łaski wzgardzone lub świętokradzko przyjmowane, tak wiele nieuszanowania przed Przybytkiem Jego, dlatego tym więcej cieszy się Pan Jezus wami, żeście do Niego przybyły, dusze we Krwi Jego macie obmyć, Jemu adorację oddajecie, Najświętszą Ofiarę składacie 
i Nim się posilacie (Św. Marii Magdaleny miłość i pokuta). 
Cuda drogą do silnej wiary   
Jeden z pierwszych cudów miał miejsce we wsi Głotowo, w gminie Dobre Miasto. Podczas najazdu Litwinów i Prusów proboszcz zakopał w ziemi konsekrowane hostie – Ciało Chrystusa. Kilka lat później, w 1290 roku rolnik zauważył na polu świetlisty blask, 
a w miejscu, gdzie stanęły orzące woły odkopał nienaruszone hostie. W uroczystej procesji przeniesiono je do kościoła, a w miejscu cudu wybudowano nowy kościół. W 1433 r. 
w Jankowicach Rybnickich pewien kapłan jechał z Najświętszym Sakramentem do umierającego człowieka. W lesie został złapany przez husyckie bojówki i powieszony na drzewie. Po pewnym czasie do wioski przybył zakonnik,  syn zmarłego wtedy człowieka. Zakonnik dowiedział się, że w lesie rośnie dąb, od którego w nocy bije światło. Wspomnienia sprzed lat ożyły. Zakonnik przypomniał sobie to miejsce. Zastanawiało go jednak to, co stało się z bursą księdza. Przy drzewie zauważył pszczoły znajdujące się 
w dziupli. Sięgnął do niej ręką i wyjął duży plaster miodu. Okazało się, że jest to bursa, 
a w niej nienaruszona hostia, oleje oraz patena. W miejscu tym powstał kościół pw. Bożego Ciała. W 1400 r. kościół w Bisztynku odwiedził bp Henryk Sorbom, który miał konsekrować nowy kościół. W czasie Mszy św. jeden z kapłanów zastanawiał się nad tym, czy hostia naprawdę staje się Ciałem Chrystusa. W tym momencie z hostii zaczęła płynąć krew i poplamiła korporał. Materiał został wysłany do badania do Rzymu. Ludzie wciąż mieli w pamięci ten cud, którego pamiątką jest drewniana część ołtarza z krzyżem, jedyna pozostała część spalonego kościoła, w którym ten cud się dokonał. Do cudu w Dubnie doszło w 1867 r., krótko po powstaniu styczniowym. Kościół katolicki przechodził wtedy trudny okres prześladowań ze strony władz carskich.  W małej wiosce Dubna podczas 40-godzinnego nabożeństwa i adoracji z Najświętszego Sakramentu zaczęło bić światło, które nie oślepiało ludzi. Cud trwał do końca nabożeństwa. Wydarzenia te umocniły ludzi 
w trudnych chwilach. Mimo zakazu, informacje o cudzie obiegły całą Polskę.
Cuda drogą do szacunku dla Eucharystii
Do cudu eucharystycznego w parafii św. Antoniego Padewskiego w Sokółce doszło w 2008 r. Podczas porannej Mszy św. księdzu, który rozdzielał komunię wiernym, upadła na stopień ołtarza konsekrowana hostia. Zgodnie z procedurami została umieszczona w specjalnym naczyniu z wodą (vasculum), gdzie po upływie kilku dni miała się rozpuścić. Naczynie przeniesiono do sejfu. Po jakimś czasie siostra zakrystianka  poczuła zapach kwaszonego chleba. Zobaczyła w naczyniu prawie rozpuszczony komunikant, a na nim czerwoną plamę przypominającą krew. Komunikant i plama krwi były ze sobą połączone, natomiast woda nie była zabarwiona. Ostatni z polskich cudów - w Legnicy dokonał się w Boże Narodzenie 2013 r. Podobnie jak w Sokółce, hostia upadła na posadzkę kościoła św. Jacka. Kapłan umieścił ją w vasculum i po jakimś czasie zauważył na niej ślady krwi. Bp Stefan Cichy zlecił wykonanie badań, których podjął się Zakład Medycyny Sądowej. Stwierdzono, że 
w pobranym fragmencie zaobserwowano fragmenty tkanki serca w agonii. 
Mam nadzieję, że wszystko to posłuży pogłębieniu kultu Eucharystii i będzie owocowało wpływem na życie osób zbliżających się do tej Relikwii. Odczytujemy ten przedziwny znak jako szczególny wyraz życzliwości i miłości Pana Boga, który tak bardzo zniża się do człowieka – napisał bp Zbigniew Kiernikowski w wydanym w 2016 r. specjalnym komunikacie, w którym uznano cud eucharystyczny.
Ogromnego szacunku i miłości względem Eucharystii uczyła swoje podopieczne bł. Maria Pasterka, która dawała im po przyjęciu Komunii św. takie rady: Ogień włożyłaś do serca – czyż więc podobna, aby się nie palił? Czyż możliwe, abyś nie miłowała Pana, tak wielce Cię miłującego? – Rozważaj tylko miłość Jezusową, a rozpali się miłość twoja. Tę miłość wylewaj w gorących aktach podziękowania i ofiarowania się. Ofiaruj siebie Panu Jezusowi, bo Pan Jezus na to ci się oddał, abyś i ty jemu się oddała. Oddaj więc wszystko, co masz: swoją duszę ze wszystkimi władzami, swoje myśli, uczucia, zamiary, słowa, uczynki, każdy krok swój i każde tchnienie swoje, aby On żył i rządził wyłącznie w twoim sercu, jakby
w domu swoim. – Ofiaruj się szczególnie na prace, jakie raczy zesłać. Pytaj o Jego Wolę mówiąc: „Panie co chcesz – abym czyniła?”(MK IV-7). 
Czy moje życie jest świadectwem wiary w rzeczywistą obecność Chrystusa w Eucharystii?
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